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Jacek Marczyński

Komiks w barwach nocy

„Mówią, że ta opera jest zbyt smutna, że za dużo w niej umarłych. - 
pisał Giuseppe Verdi w styczniu 1853 roku o Trubadurze do przyja­
ciółki i powierniczki ClaryMaffei. - Ale czyż w życiu nie wszystko koń­
czy się śmiercią? I co pozostaje?”

Zadziwiające to wyznania 40-letniego kompozytora, który odniósł 
właśnie światowy sukces Rigolettem. \N rodzimej Italii cieszył się już 
sławą wcześniej, jego Lombardczyków czy Nabucca traktowano jak 
utwory patriotyczne, odzwierciedlające tendencje niepodległościowe 
Włochów. Rigole eto natomiast to arcydzieło rozpoczynające nowy 
etap w twórczości Verdiego. On sam wydawał się być w znakomi­
tej kondycji, ambitnie przymierzał się do skomponowania Króla Le­
ara, jego myśli krążyły też wokół Damy kameliowej, na kanwie której 
niebawem miał narodzić się inny klejnot - Traviata. Badacze zasta­
nawiają się więc, dlaczego jednak na temat swej siedemnastej ope­
ry Verdi wybrał sztukę hiszpańskiego autora. Nikt mu jej nie narzucił, 
po raz pierwszy nie ponaglał też termin zamówienia.

A jego zachwycił dramat El Trovador, którym debiutant, Antonio 
Garcia Gutierrez odniósł ogromny sukces w 1836 roku w madryc­
kim Teatro del Principe. Po opadnięciu kurtyny publiczność zaczę­
ła wiwatować na cześć autora. 23-letni Gutierrez, odbywający wów­
czas służbę wojskową, pożyczył za kulisami surdut od przyjaciela, 
by godnie zaprezentować się widzom. Verdi poznał ten dramat jakieś 
14 lat później (dokładne okoliczności nie są znane) i pisał do libreci- 
stySalvatore Cammarano: „Według mnie rzecz to wspaniała, wprost 
fantastyczna. Jej ogromną zaletą są wyraziście zarysowane sytuacje. 
Chcę mieć dwie duże role kobiece”. Akcja sztuki rozgrywa się w XV 
wieku i odwołuje się do autentycznych wydarzeń. Po śmierci w 1410 
roku króla Martina I Aragońskiego walki o sukcesję przerodziły się 
w Hiszpanii w długotrwałą wojnę domową. W dramacie Gutierre- 
za jej strony mają swych przedstawicieli. Zwolennikiem prawowite­
go króla Ferranda jest Don Nuno de Artal, w operze przemieniony 
w hrabiego Lunę. Na czele oddziału renegatów stoi Don Manrique.

U Verdiego historyczne odniesienia zostały uproszczone, bo nie 
one zafascynowały kompozytora. El Trovador, romantyczny thriller,
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w którym rozwiązanie zagadki następuje w ostatniej scenie, to przede 
wszystkim tragedia losu, opowieść o czterech postaciach, które splot 
wydarzeń niszczy. To również dramat o miłości, nienawiści, zazdro- 73 
ści, żądzy zemsty i wszechobecnej śmierci. c

Fatalizm losu odczuł też Verdi, gdy po sukcesie Rigoletta schronił się w 
w ukochanym Busseto. Przyjechał tam z Giuseppiną Strepponi, z któ- > 
rą nie miał jeszcze ślubu, a mieszkańcy wciąż pamiętali żonę kompo- a 
zytora, ich krajankę Margheritę Barezzi, zmarłą w 1840 roku. Uwa­
żali za stosowne oceniać prywatne życie Verdiego, czynił to również 
były teść, Antonio Barezzi. Verdi wyjechał więc z Giuseppiną do Pary- 73 
ża, skąd wysłał do teścia list, podkreślając w nim, że sam będzie de­
cydował o swoim życiu.

Pracy nad Trubadurem towarzyszyła też śmierć. W lipcu 1852 roku 
umarł schorowany Cammarano, którego Verdi tak ponaglał o do­
starczenie kolejnych partii libretta. Teraz przesłał wdowie resztę ho­
norarium, dodając jeszcze ekstra 100 dukatów i szybko poprosił Le­
one Bardare, by dokończył tekst. Rok wcześniej zmarła zaś matka 
kompozytora Luigia Uttini-Verdi. Jej odejście przeżył nieporówna­
nie głębiej i chyba dlatego z „dwóch dużych ról kobiecych” znacznie 
ciekawsza w Trubadurze, także pod względem muzycznym, jest po­
stać matki. W Rigoletcie nakreślił piękny obraz miłości ojcowskiej, te­
raz najwięcej serca włożył w portret Cyganki Azuceny. Odmalował ją 
z niezwykłą siłą i wyrazistością, a sugestywnemu wizerunkowi nie 
przeszkadza nawet fakt, że jej dramatyczna opowieść o matce giną­
cej na stosie toczy się w rytmie walca (aria „Stride la vampa”). Muzy­
ka zachowuje bowiem swój ciemny, ponury klimat.

Inwencja melodyczna Verdiego w Trubadurze jest niewyczerpana, 
a całość skomponowana została z ogromną logiką. Zamiast uwer­
tury mamy krótki orkiestrowy wstęp, wprowadzający w klimat zda­
rzeń. Verdi nie unika, co prawda, konwencjonalnych rozwiązań, ale 
kilka scen jest prawdziwie mistrzowskich. To przede wszystkim po­
czątek IV aktu z chórem Miserere i akcją prowadzoną na kilku pla­
nach. To finał II aktu, w którym chóry zakonnic i żołnierzy wspaniale 
łączą się wjedną całość, to tercet Leonory, Manrica i hrabiego Luny 
z I aktu. Nie brakuje popisowych arii skomponowanych dla wszyst­
kich postaci oraz dwóch przebojowych chórów: Cyganów oraz żoł­
nierzy hrabiego Luny.



Nic dziwnego, że kiedy 19 stycznia 1853 roku w rzymskim Teatro 
Apollo Trubadur został po raz pierwszy pokazany publiczności, od­
niósł triumf. Już rok później wystawiono go w Wiedniu i Paryżu oraz 
Warszawie — jeszcze w wersji włoskiej, polski tekst libretta powstał 
pięć lat później. I do dziś dnia nie schodzi ze światowych scen.

Nie brak, co prawda, głosów próbujących deprecjonować Truba­
dura. — Występowałem w tej operze wiele razy i do dziś nie wiem, 
o co tam chodzi — mawiał słynny w pierwszej połowie XX wieku tenor 
Leo Ślęzak. Istotnie, intryga jest pogmatwana, wydarzenia toczą się 
w błyskawicznym tempie. To zaś, co najistotniejsze dla ich zrozumie­
nia, rozegrało się wiele lat wcześniej i Ferrando musi to opowiedzieć 
żołnierzom (i widzom) już w pierwszej arii. Akcja przypomina wręcz 
komiks, tyle tu niespodziewanych, krwawych zdarzeń, a prawie wszy­
scy bohaterowie, naszkicowani są grubą kreską.

Mimo to każdy, kto zetknął się z Trubadurem, ulega jego uroko­
wi. I nie jest to opera jedynie łatwych przebojów. Nie ma w nim, jak 
w Traviacie, recytatywów, w przeciwieństwie do Rigoletta partia or­
kiestry jest całkowicie podporządkowana śpiewakom. Trubadur 
to wielka rzeka śpiewnej muzyki. Jej głównym motywem pozostaje 
noc. „Ta operajestjak malarstwo Bócklina czy poezja Niccolo Fosco- 
lo — uważa znawca Verdiego, dyrygent Riccardo Muti. — Aby oddać 
wszystkie barwy nocy, potrzebne są: piękna inscenizacja i piękni lu­
dzie, osobowości.”

A prawie sto lat temu George Bernard Shaw tak pisał o Trubadurze'. 
„To utwór unikalny - nie tylko w operze włoskiej, również wśród dzieł 
samego kompozytora. Z tej opery tchnie jakaś magiczna moc, wzru­
szająca melancholia, energia, wigor... także dostojny patos. Dzieło 
jest całkowicie wolne od pierwiastków intelektualnych. Przemawia 
wyłącznie do instynktów i zmysłów (...) Zapewne można Trubadu­
ra odrzucić, można go akceptować, ale czego na pewno nie wolno, 
to go lekceważyć”. Zadziwiające stwierdzenie wielkiego ironisty, ja­
kim był Shaw. Trudno wszakże się z nim nie zgodzić. Dzięki tym sło­
wom łatwiej też zrozumieć, że Trubadur nie jest „samograjem”. Sta­
wia trudne, ale jakże fascynujące wyzwania inscenizatorom, zwłasz­
cza we współczesnym teatrze.

Jacek Marczyński
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Jacek Marczyński

A Comic Book Story
in the Colours of the Night

‘They say that this opera is too sad and that there are too many deaths,’ 
Giuseppe Verdi wrote about // trovatore to his friend and confidante 
Clara Maffei in January 1853. ‘But after all, in life everything is death. 
What lasts?’

Asurprisingobservation from a40-year-old composerwho hadjusthad 
a worldwide success with Rigoletto. In his native Italy, he had been fa- 
mous even earlier: / Lombardi or Nabucco were perceived as patriotic 
works, reflecting the Italians’ aspirations to independence. Rigoletto, 
on the other hand, was a masterpiece opening a new phase in Verdi’s 
work. He himself seemed to be in the prime of his creative powers, am- 
bitiously getting ready to compose Re Lear, his thoughts also circled 
around The Lady of the Camellias, which was soon to give rise to an- 
other gem - La traviata. Which is why researchers have been wondering 
about the reason why Verdi chose a play by a Spanish playwright for his 
seventeenth opera. No one imposed it on him, and for the first time he 
was not pressed for time by a commission deadline.

And he was truły fascinated by the play El Trovador, Antonio Garcia 
Gutierrez’s spectacular debut at Madrid’s Teatro del Principe in 1836. 
When the curtain went down, the audience went wild with applause for 
the author. Gutierrez, 23 years old at the time and in military service, 
borrowed a frock coat from a friend backstage in order to make a digni- 
fied appearance before the spectators. Verdi became acpuainted with 
the play some 14 years later (the exact circumstances are unknown) 
and wrote to the librettist Salvatore Cammarano: ‘It seems to me very 
fine, rich in ideas and strong situations. I should like to have two femi- 
nine roles.’ The play is set in the 15th century, referring to actual events. 
After the death of King Martin I of Aragon in 1410, the Spanish succes- 
sion disputes escalated into a long civil war. Both sides of it are repre- 
sented in Gutierrez’s play. Don Nuno de Artal - named Count di Luna in 
the opera - is a supporter of the rightful King Fernando. A detachment 
of renegades is commanded by Don Manrique.

In Verdi’s work, the historical references are simplified because they 
are not what fascinated the composer. El Trovador, a romantic thriller
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in which the mystery is solved in the finał scene, is primarily a trage- 
dy of fate, a tale of four characters destroyed by coincidence. It is also 
adramaoflove, hate, jealousy, desireforrevenge, and ubiquitous death. 1

Verdi also experienced a sense of fatalism in his own life when, follow- 
ing the success of Rigoletto, he sought shelter in his beloved Busseto. 
He arrived there with Giuseppina Strepponi, whom had not married yet 
at the time, while the locals still remembered the composer’s late wife 0 
from that town, Margherita Barezzi, who had died in 1840. They eon- c 
sidered it appropriate to judge Verdi’s private life, as did his ex-father-in- 
law, Antonio Barezzi. Verdi and Giuseppina leftfor Paris, where he wrote 
a letter to his father-in-law, pointing out that he alone would decide > 
about his own life. O

The work on U trovatore was also marred with death. Injuly 1852, Gam- O 
marano - whom Verdi had urged so vehemently to deliverthe successive c 
parts of the libretto - died after a serious illness. The composer sent the 
widów the outstanding fee, adding an extra 100 ducats, and instantly 
asked Leone Bardare to finish the text. The year before, the compos- 
er’s mother, Luigia Uttini-Verdi, had passed away. Her departure had 
an incomparably greater impact on him and this may have been why 
the character of the mother is the considerably morę interesting 
of the ‘two feminine roles’ in // trovatore, also in musical terms. In 
Rigoletto, he had painted a fine picture of fatherly love; now, he put 
the most of his heart into the portrayal ofthe Gypsy woman Azucena. 
He depicted herwith tremendous power and distinction, and the sug- 
gestive portrayal is not damaged even by the fact that the dramatic story 
of a mother dying at the stake is told to the rhythms of a waltz (aria 
'Stride la vampa’). This is so because the musie retains its dark, gloomy 
atmosphere.

Verdi’s melodie invention in // trovatore is inexhaustible, and the whole 
is composed with tremendous logie. Instead of an overture, we have 
ashortorchestral introduction into the atmosphere ofthe events. Itistrue 
that Verdi does not avoid conventional Solutions but some ofthe scenes 
are truły masterly. These primarily include the opening of Act IV with 
the choir Miserere and the plot progressing in several threads. It is also 
the finale of Act II, where the choirs of nuns and soldiers superbly merge 
into one complete whole, and before that the trio of Leonora, Manrico 
and Count di Luna in Act I. There is no shortage of arias composed for all 
characters to show offtheirvocal abilities, and two choir pieces that are 
inevitable hits, sung by the Gypsies and by Count di Luna’s soldiers.



Nowonderthen that // trovatorewas a triumphantsuccess when shown 
forthe firsttime at Rome’sTeatro Apollo on 19January 1853.Just ayear 
later, it was staged in Vienna, Paris, and also in Warsaw (still in the Ital- 
ian version, as it took anotherfive years to complete the Polish libretto). 
And it has not left the world’s stages ever sińce.

There are, it is true, those who try to deprecate // trovatore. Tve sung 
this opera many times and I still don’t knowwhat it’s about,’ Leo Ślęzak, 
a famous tenor of the first half of the 20th century, used to say. Indeed, 
the plot is rather convoluted, and the events develop at a breathtak- 
ing ratę. Much of what is important to understand them took place 
a number of years before and Ferrando has to tell the story to the sol- 
diers (and the audience) already in the first aria. The action actually re- 
sembles that of a comic book, there are so many unexpected, bloody 
events here, and nearly all the characters are drawn in thick lines.

Nevertheless, anyone who has come in contact with // trovatore suc- 
cumbs to its charm. And this is not just an opera of catchy tunes. Un- 
like in La traviata, there are no recitatives here; as opposed to Rigoletto, 
the orchestra’s part is entirely subordinated to the singers. // trwatore 
is a great river of melodious musie. The night remains its leitmotif 'This 
opera is like Bócklin’s painting or Foscolo’s poetry,’ says the conductor 
Riccardo Muti, an expert on Verdi. ‘In order to convey all the hues ofthe 
night, you need a beautiful staging and beautiful people, personalities.’

And nearly a hundred years ago, George Bernard Shaw wrote: 7/ tro- 
vatore is, in fact, unipue even among the works of its own composer 
and its own country. It has tragic power, poignant melancholy, impetu- 
ous vigour, and a sweet and intense pathos that never loses its dignity. 
(...) It is absolutely void of intellectual interest: the appeal is to the in- 
stincts and the senses all through (...) But we must take it or leave it: 
we must not trifle with it.’ A surprising sentiment from the great ironist. 
Hard to disagree with, though. These words also make it easier to un­
derstand that // trovatore is not a ready recipe for success. It poses dif- 
ficult, but also fascinating, challenges to those who stage it, especially in 
contemporary theatre.

Jacek Marczyński
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Rozmowa z reżyserem
Justyna Nowicka: Ma Pan w artystycznym dorobku znaczące realizacje oper 
Verdiego. To ważny dla Pana kompozytor?

Laco Adamik: Verdi to kompozytor ważny dla każdego reżysera zajmującego 
się operą. Wśród moich realizacji są m.in. „Makbet” w Łodzi i w Krakowie, czy 
„Aida” i „Nabucco” w Bytomiu. Oprócz tego zrealizowałem „Simone Boccane- 
gra” w Bańskiej Bystrzycy, ostatnio „Nieszpory sycylijskie” w Brnie. W Krakowie 
jeszcze „Requiem”... Muszę jednak zastrzec, że nie jest to dla mnie kompozytor 
ważniejszy od innych, ulubiony. Verdi nazywany bywa „Szekspirem muzyki ope­
rowej”, i spotyka się z nim każdy twórca teatru operowego. Siłą rzeczy właśnie 
Verdiego, z tzw. operowej włoskiej Wielkiej Czwórki (Donizetti, Rossini, Bellini, 
Verdi), wystawia się najczęściej

Co istotne, teatr operowy to bardzo skomplikowany mechanizm. Życzenia re­
żysera wcale nie są najważniejsze - liczą się potrzeby repertuarowe danej sce­
ny, dostępna obsada, oczekiwania publiczności, polityka dyrekcji. Mogę powie­
dzieć, że miałem szczęście spotykając się na scenie właśnie z muzyką Verdiego. 
Ale nie zawsze był to mój wybór.

J.N. Sięgnął Pan po opery Verdiego właściwie jako ukształtowany reżyser, nie 
tyle poszukiwacz, ile artysta świadomy swoich środków. Chciał Pan dojrzeć do 
Verdiego?

L.A. To czysty przypadek - zaczynałem swoją przygodę z operą od Pucciniego, 
potem był Purcell... Choć w istocie realizacje Verdiego przypadły na moje doj­
rzałe lata. Verdi nie jest autorem ani łatwiejszym, ani bardziej skomplikowanym 
od innych. Powiem więcej - jeśli studiuje się go z uwagą i pokorą, poddaje się 
nam łatwiej niż pozostali.

J.N. Naczym Pana zdaniem polega fenomen Verdiego?

L.A. Twórczość Verdiego jest po prostu kwintesencją opery. Wyjaśnię to po­
przez odwołanie do historii. To w teatrze operowym realizuje się niespotykana 
wcześniej symbioza muzyki i teatru. Spotykają się tu dwie, bardzo odległe od 
siebie dyscypliny. Muzyka - czyli zjawisko skrajnie oddalone od rzeczywistości, 
narzędzie wyrażania abstrakcji, pozawerbalnych uniesień, emocji. I teatr, który 
z kolei jest wyjątkowo blisko naszej rzeczywistości, czasem wręcz naśladuje życie. 
Ważna jest także geneza samego gatunku, jakim jest opera. Powstała wXVI wie­
ku, trochę jako uboczny produkt poszukiwań florenckiej Cameraty. Zastana­
wiano się wtedy, jak powrócić do idei antycznego teatru, gdzie tekst był w szcze­
gólny sposób deklamowany. Te dociekania dały impuls do powstania fenome­
nalnego wprost zjawiska, jakim jest opera. Muzyka nigdy wcześniej nie była tak 
podporządkowana treściom literackim, została wprost wprzęgnięta w teatr!

I teraz dochodzimy do fenomenu Verdiego. Moim zdaniem właśnie wjego utwo­
rach dochodzi do najdoskonalszego wyrażenia idei opery. To idealne skrzyżo-
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wanie, najlepsza synteza ducha muzyki i teatru. Verdi jest wciąż aktualny i wciąż 
obecny, bo nawet współczesny teatr rozumie, że właśnie w tej muzyce najpeł­
niej wyrażone zostały potrzeby całego gatunku. &

J.N. Tak jest również w „Trubadurze”? c

LA. No właśnie. Mamy tu bardzo ciekawą sytuację. Wiele złego powiedziano 03 
już na temat libretta tej opery - że jest schematyczne, miałkie, że można je po- > 
równać do współczesnego filmu klasy B. To prawda, są tu analogie do komer- 
cyjnego filmu amerykańskiego. I tutaj dotykamy fenomenu Verdiego - nawet je­
śli libretto nie jest doskonałe, muzyka je dowartościowuje i przeobraża w arcy- !- 
dzieło.

Teraz mogę się przyznać, że trochę się bałem tego „Trubadura”... Ale praca nad 
tym tytułem znów uświadomiła mi geniuszjego muzyki - tam, gdzie pojawiają 
się zawiłości tekstu, Verdi pogłębia i uzupełnia libretto siłą swojej muzyki.

J.N. Każde z Pana przedstawień jest inne, zasadą Pana sztuki jest różnorod­
ność scenicznego komunikatu. Jak powstaje forma „Trubadura”?

L.A. Powtarzanie jest śmiercią sztuki. Uważam, że każda realizacjajest poszuki­
waniem nowej formy od początku, oczywiściejeśiizakładamytotalnycharakter 
dzieła. Naturalnie, pewne elementy mogą się powtarzać - opieramy się przecież 
o indywidualne doświadczenie, mody, styl. Jednak ja, jako artysta, za każdym 
razem stawiam sobie pytanie o nową formę. Zapominam o tym, co było. Zada­
niem reżysera jest przede wszystkim dobrze opowiedzieć zawartą w libretcie hi­
storię. Opowiedzieć tak, żeby to, co napisał Verdi przeszło przez rampę - żeby 
widz to przeżył. I to jest najtrudniejsze!

We współczesnym teatrze, trochę pod wpływem sceny niemieckiej, uważa się, że 
reżyser operowy powinien wszystko opowiadać po swojemu - zmienić epokę, w 
której rozgrywa się akcja, narzucić nowe zupełnie okoliczności, budować jakieś 
alternatywne światy. Nie jestem wrogiem takiego teatru, co więcej uważam, że 
powstało w tym nurcie wiele pięknych przedstawień.

Sam jednak skupiam się przede wszystkim na tym, co napisał kompozytor, co 
mówi mi libretto. Imjestem starszy-ztym większą skromnością podchodzę do 
dzieła operowego. Chodzi przede wszystkim o to, by wczytać się w sytuacje dra­
matyczne, by dobrze rozumieć relacje między bohaterami. Szukanie dodatko­
wych atrakcji na siłęjest w operze ślepą uliczką.

J.N. Nie zobaczymy plaży, cyrku, feerii pomysłów?

L.A. „Trubadur” to naprawdę niezły scenariusz, staram się mu zaufać. Takie hi­
storie często oglądamy w fi Im ach: na początku jest jakaś tragedia, nieszczęśliwa 
miłość, potem pomyłka, dwóch nienawidzących się braci, czarownica. Do tego 
wojna domowa i polityczny background. Moim zadaniem jest dojść do elemen­
tarnej prawdy o bohaterach, prawdy zawartej wscenariuszu. I nawetjeśli libret­
to bywa trochę niejasne, geniusz muzyki Verdiego dopowiada nam treści.
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J.N.Jednąz przyczyn, dla których Verdi cieszy się na scenie niesłabnącym powo­
dzeniem jest to, że tego kompozytora uważa się także za człowieka teatru, do­
skonale czującego to medium.

L.A. Nie ulega wątpliwości. Verdi jak mało kto wyczuwa teatralny sens muzyki. 
Z dzisiejszej perspektywy rozumiemy to jeszcze lepiej niż XIX-wieczna publicz­
ność. Pomaga nam film, niektóre formy telewizyjne czy rozrywkowe. Verdi, tak 
jak potem Puccini czy Wagner, a wcześniej Mozart, doskonale to czuł. Teatral­
nego „błysku” brakuje na przykład muzyce Beethovena, choć był przecież ge­
niuszem.

J.N. Mierzył się Pan z najtrudniejszymi operami Verdiego, „Aidą” czy „Nabuc- 
co”, otrzymywał Pan za te spektakle „Złote Maski”. Jakimi kluczami otwierał 
Pan te dzieła?

LA. Tu znowu wracamy do specyfiki pracy reżysera operowego - „Aida” od po­
czątku przygotowywana była jako spektakl wyjazdowy. Moja wyobraźnia pra­
cowała bardzo pragmatycznie, musiałem brać pod uwagę wiele dodatkowych 
okoliczności, na przykład przy projektowaniu scenografii. Ale ograniczenia wy­
obraźni nie muszą skutkować pogorszeniem jakości przedstawienia. „Aida” 
od lat cieszy się w Bytomiu niesłabnącym powodzeniem wśród widzów.

Nie będę ukrywał, że bardziej cenię moje spektakle zrealizowane bez ograniczeń 
- na przykład „Makbeta” z Krakowa czy Łodzi.

JN: Z artystami Opery Krakowskiej przygotował Pan także „Requiem” Verdiego.

L.A.To wspaniała, także bardzo teatralna muzyka. Mam do niej bardzo oso­
bisty stosunek. Od lat marzę o wystawieniu czeskiego opowiadania „Terezin- 
skie requiem”, opowiadającego o grupie żydowskich artystów, wystawiających 
tę katolicką mszę dlazmarłych podczas wojny. „Requiem” to porywający utwór, 
doskonale teatralny.

J.N. Które ze swoich przedstawień Verdiego uważa Pan za najważniejsze, naj­
bardziej satysfakcjonujące twórczo?

LA. Najważniejsza jest zawsze najnowsza premiera. Oczywiście dziś liczy się tyl­
ko „Trubadur”!
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Interview with the director
Justyna Nowicka: You have in your artistic history significant productions of 
Verdi’s operas. Is he an important composer to you?

Laco Adamik: Verdi is a composer important to any director working in opera. 
My productions include e.g. Macbeth in Lodź and Kraków, or Aida and Nabuc- 
co in Bytom. I have also staged Simon Boccanegra in Bańska Bystrica, and re- 
cently The SicHian Yespers in Brno. And also the R.equiem back in Kraków... 
But I must make a disclaimer that this composer is not morę important to me 
than others, not any kind of favourite. Verdi is sometimes referred to as the 
‘Shakespeare of opera musie’ and every operatic theatre maker is bound to en- 
counter him. By the sheer naturę ofthings, out ofthe Italian Big Four(Donizetti, 
Rossini, Bell i ni, and Verdi), Verdi gets produced morę than any other.

What’s important is that the operatic theatre is a very complicated mechanism. 
The director’s wishes are not the most important ones at all: what counts is the 
repertory needs of the theatre’s main stage, the available cast, the expectations 
ofthe audience, and the managing directors’ policies. I can say that I was lucky 
to encounter the musie of nonę other than Verdi on stage. But it hasn’t always 
been mychoice.

J.N. You have worked on Verdi’s operas as afully-fledged director, not so much 
an explorer anymore but rather an artist aware of his means of expression. 
Did you need to reach the maturity required to stage Verdi?

L.A. This was pureiy accidental; I started my operatic adventure with Puccini, 
then Purcell... Although, indeed, my Verdi productions coincided with my ma­
turę years. Verdi is neitheran easieror a morę complicated composer than oth­
ers. Morę than that: ifwe study him closely, with humility, he yields to us morę 
easily than others.

J.N. What is the essence ofthe Verdi phenomenon in youropinion?

L.A. Verdi’s work is simply the quintessence of opera. Let me explain this by 
a historical reference. It is in the operatic theatre that the unprecedented symbi- 
osis of musie and theatre is realised. Two very remote disciplines come together 
here. Musie - a phenomenon extremely removed from reality, a tool forexpress- 
ing abstraction, extra-verbal exultations, emotions. And theatre, which in turn 
is uniquely close to our reality, sometimes downright imitative of real life. Also 
theorigin of opera as a genre is important. Itemerged in the 16thcentury, partly 
as a side-product ofthe explorations ofthe Camerata ofFlorence. The issue de- 
bated at the time was how to revive the idea of ancient theatre, where the script 
had been recited in a very special way. Those studies gave an impulse for the rise 
of something truły phenomenal - opera. Musie had never been so subordinated 
to literary content; itwas actually harnessed into theatre!

And nowwe come to the phenomenon ofVerdi. In my opinion, it is in his works
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that the idea of opera receives its most perfect expression. It is an ideał fusion, 
the best synthesis of the spirits of musie and theatre. Verdi is still current and 
still present because even contemporary theatre understands that the needs T 
of the whole genre are expressed in nonę other than this musie. m

J.N. Is this also the case in The Troubadour?

L.A. Indeed. We have a very interesting situation here. A lot of bad things have 
been said about the libretto of this opera: that it’s hackneyed, banał, that 
it could be compared to a B class movie. It’s true, there are analogies q 
to commercial American film here. And this is where we touch the core 
ofthe Verdi phenomenon: even ifthe libretto is not perfect, musie adds value to c 
it, and transforms it into a masterpiece. □□

Now I can confess that I was somewhat afraid of this Troubadour... But >
working on the piece madę me aware again ofthe genius of his musie: where o
the complexities of the text surface, Verdi deepens and extends the libretto 
with the power of his musie. O

J.N. Each of your productions is different; stage message diversity is the princi- c 
ple of your art. How is the form of The Troubadourbeing created?

L.A. Repetition is the death of art. I believe that each production means look- 
ing for a new form from scratch, of course as long as we assume the total na­
turę of the work. Naturally, some elements can be repeated - after all, we rely 
on indMdual experience, fashions, style. However, as an artist, I ask myselfthe 
question about a new form every time. I forgetwhat has been before. The direc- 
tor’s task is primarily to tell the story ofthe libretto well. Tell it so that whatever 
Verdi wrote goes beyond the edge ofthe stage and makes the spectator actually 
experience it. And this is the most difficuIt thing!

In today’s theatre, partly due to German influence, there is this conviction 
that the operatic director should tell the whole story in his own way - change 
the period in which the plot is set, impose entirely new circumstances, build 
some alternative worlds. I am no enemy to such theatre; moreover, I believe 
a large number of beautiful shows have been created in this trend. As for me, 
however, I focus primarily on what the composer wrote, what the libretto is 
telling me. The older I am, the morę humility I have in my approach to an op­
eratic work. The most important thing is to read your way insightfully into 
the dramatic situations, to understand well the relations between the protago- 
nists. In opera, looking for additional attractions at all cost is a blind alley.

J.N. We are notgoing to see a beach, acircus, a riot of inventive ideas then?

L.A. The Troubadouris really not a bad script; fil try to trust it. We often watch 
such stories in films: there is some tragedy at the start, unhappy love, then 
a mistake, two brothers hating each other, a witch. Plus a civil war and the po- 
litical background. My task is to get to the basie truth about the protagonists, 



the truth contained in the script. And even though the libretto may be some- 
what unclear at times, the genius ofVerdi’s musie fills in the gaps in the story.

J.N. One of the reasons why Verdi is unflaggingly successful on stage is the 
fact that the composer is also considered a man of theatre, who understood 
the medium perfectly.

LA. No doubt about it. Verdi has a feel for the theatrical sense of musie like 
hardly anyone else. From today’s perspective, we understand it even betterthan 
the 19th-century audience. We are aided by film, also some television or en- 
tertainment forms. Verdi, like Puccini and Wagner after him, and Mozart be- 
fore him, had a perfect feel for it. There is no theatrical ‘spark’, for example, 
in the musie of Beethoven, the genius that he was.

J.N. You have tackled the most difficult operas by Verdi, Aida or Nabucco, 
and received the Gold Mask awards for them. What keys did you use to unlock 
those works?

LA. Here we go back again to the unique naturę of an operatic director’s 
work: from the start, Aida was prepared as a show to be taken on the road. 
My imagination worked in very pragmatic terms; I had to take into account 
a lot of additional circumstances, e.g. in the stage design. But limitations im- 
posed on imagination don’t necessarily mean worse quality of theatre produc- 
tion. Aida has enjoyed an unwaning popularity with the audiences in Bytom for 
years.

I’m not, however, going to deny the fact that I value morę those of my produc- 
tions which were staged without limitations - e.g. Macbeth in Kraków or Lodź.

J.N. You have also performed Verdi’s Reguiemwiih the Kraków Opera’s artists.

L.A. This is excellent musie, also very theatrical. I have a very personal con- 
nection with it. For years, l’ve been dreaming of staging the Czech novella 
The Terezm Requiem, a story of a group ofjewish artists performing this Catho- 
lic mass for the dead during the war. The Requiem is an enthralling work, per­
fectly theatrical.

J.N. Which of your Verdi productions do you consider the most important, 
the most satisfying in artistic terms?

LA. The upcoming premiere is always the most important one. Obviously, 
The Troubadouńs the only one that counts today!
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Treść libretta

Akt I
Zamek hrabiego di Luna. Kapitan Ferrando nakazuje żołnierzom strzec 
hrabiego, który co noc pojawia się pod balkonem ukochanej kobiety, Le- 
onory. Ferrando zdradza kompanom tajemnicę rodu (ballada „Di due 
figli”): hrabia miał brata, przy kołysce którego schwytano starą Cygan­
kę. Dziecko zachorowało i uznano, że to ona rzuciła na nie czary, wo­
bec czego spalono ją na stosie, w zgliszczach znaleziono też szkielet 
dziecka. Że zaś syn hrabiego zaginął, uznano, iż z zemsty za śmierć 
matki wykradłago córka Cyganki, lecz nie zdołano odnaleźć ani jej ani 
chłopca. Stary hrabia był przekonany, że chłopiec żyje i na łożu śmier­
ci drugiemu synowi kazał dalej poszukiwać brata. Ferrando wierzy, 
że rozpoznałby Cygankę. Wybija północ, żołnierze są przerażeni.

Zamkowe ogrody. Leonora wyznaje Ines, że zakochała się w nieznanym 
rycerzu, ale niestety wojna ich rozdzieliła. I oto pewnej nocy usłyszała 
serenadę śpiewaną przez trubadura - to był jej rycerz. Oświadcza, że 
jeśli nie będzie mogła spędzić życia z ukochanym, gotowa jest dla nie­
go umrzeć (aria „Tacea la notte”).

Hrabia di Luna chce wyznać Leonorze miłość, ale przerywa mu pieśń 
trubadura. Hrabia domaga się, by zdradził swe imię. To Manrico - nie 
tylko ubiegający się o rękę Leonory, ale i oficer zbuntowanych wojsk, 
z którymi wierny monarchii hrabia Luna prowadzi wojnę. Rywale do­
bywają broni, rozpoczyna się zacięty pojedynek.

Akt II
Obózwgórach. Przy ogniskach Cyganie witają świt (chór „Chi del gitano”).

Ogień przypomina Azucenie zdarzenia z przeszłości: krzyczący tłum, żołnie­
rzy wpychających na stos starą kobietę i słowa: „Pomścij mnie! Pomścij 
mnie! ’ (aria „Stride la vampa”). Manrico dowiaduje się od Azuceny, że jej 
matkę spalono na stosie za rzekome czary. Ona sama zaś wykradła syna 
hrabiego, ale zaślepiona gniewem - w ogień wrzuciła własne dziecko. Man­
rico chce zatem wiedzieć, czyim właściwie jest synem. Azucena odpowiada, 
że zawsze była dla niego matką. On wyznaje, że w pojedynku mógł zabić hra­
biego di Luna, ale wewnętrzny głos go powstrzymał. Jeśli następnym razem 
będziesz miał taką okazję, nie wahaj się!” - odpowiada Azucena.

Przybywa Posłaniec z wiadomościami od Ruiza: Manrico z drużyną 
ma bronić zdobyty zamek Castellor przed wojskami Luny. Donosi rów­
nież, że Leonora, przekonana, iż jej ukochany nie żyje, zamierza wstą­
pić do klasztoru. Tymczasem Manrico, mimo błagań Azuceny, udaje 
się na spotkanie z ukochaną.
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Klasztor niedaleko zamku Castellor. Hrabia di Luna nie traci na­
dziei, że zdobędzie Leonorę: porwieją i poślubi nawet wbrew jej woli. 
Leonora, nim zamknie się za nią klasztorna furta, chce pożegnać się z Ines. 
Hrabia nie zamierza czekać, ale jego plany niweczy Manrico. Leonora od- q 
chodzi z ukochanym, a Luna musi uznać przewagę drużyny Ruiza wspiera­
jącej Manrica.

Akt III
Obóz wojsk Luny pod zamkiem Castellor. Schronił się w nim Manrico ° 

z drużyną. Żołnierze Luny przygotowują się do bitwy, wierząc w zwycięstwo. C 
Schwytano Cygankę, która kręciła się po obozie. Azucena twierdzi, że szu- 
ka syna, ale Ferrando poznaje, że to ona wrzuciła w ogień dziecko. Hrabia 
nareszcie może pomścić brata: rozkazuje, byAzucenę spotkał ten sam los, 
co jej matkę.

Zamek Castellor. Trwają przygotowania do ślubu Leonory i Manrica, który 
uspokaja ukochaną przed spodziewanym atakiem wojsk Luny. Nawet gdyby 
zginął, spotka się z nią w niebie. Miłosne wyznania przerywa Ruiz z wiado­
mością o uwięzieniu Azuceny. Manrico zbiera żołnierzy do walki („Di quel- 
la pirra”).

Akt IV
Pod wieżą zamku hrabiego di Luna. Ruiz przyprowadza Leonorę, gdyż 
wyprawa Manrica zakończyła się niepowodzeniem: jej ukochany został 
pobity i uwięziony w zamkowej wieży.

Leonora wspomina swą miłość (chór „Miserere” i aria „D’amor sull’a- 
li rosee vanne”). Z oddali dobiega śpiew mnichów modlących się za du­
szę tych, których wkrótce spotka śmierć, słychać głos Manrica żegnają­
cego Leonorę.

Hrabia rozkoszuje się zemstą, ale ręki Leonory nie zdobył. I oto ona 
sama ofiaruje mu siebie. Stawia tylko jeden warunek: Luna uwolni 
Manrica. Hrabia przystaje na propozycję nie wiedząc, że Leonora wypi­
ła ukradkiem truciznę.

Uwięzieni Manrico i Azucena powracają myślami do szczęśliwych chwil 
spędzonych w górach. Azucena zasypia. Leonora przynosi Manricowi 
wolność i prosi, by co prędzej uciekał. Kiedy ten orientuje się, że uko­
chana nie chce z nim iść, uznaje, że go zdradziła i dopiero kiedy zaczyna 
działać trucizna, pojmuje, co się stało, Leonora zaś umierając, wyzna- 
je mu prawdę. Hrabia rozkazuje zgładzić Manrica. Azucena, widząc eg­
zekucję, oświadcza Lunie, że zabił własnego brata. Śmierć jej matki zo­
stała pomszczona.

Jacek Marczyński „Przewodnik operowy”, Świat Książki 2011



Synopsis
Act I

Count di Luna’s castle. Captain Ferrando orders his soldiers to guard 
the Count, who comes to the garden underthe balcony of his beloved Le- 
onora every night. Ferrando imparts the secret of the Family to his com- 
panions (ballad ‘Di due figli’): the Count had a brother, at whose cradle 
an old Gypsy woman was captured. The baby became ill and the old 
woman was accused ofcasting a spell on him, whereupon she was burned 
at the stake; a baby’s skeleton was also found in the burnt rubble. 
As the count’s son was missing, it was believed that the Gypsy wom- 
an’s daughter had abducted him, but neither of them was ever found. 
The old count, however, strongly believed that his son was still alive 
and, on his dying bed, instructed his other son to continue to look for 
his brother. Ferrando is convinced that he would be able to recognize the 
Gypsy woman. As the clock strikes midnight, the soldiers seem terrified.

Castle gardens. Leonora confides in Ines that she is in love with an un- 
known knight but, regrettably, the war has torn them apart. And then, 
one night, she heard a serenade sung by a troubadour - that was her 
knight! She declares that, should she be unabie to spend her life with her 
only love, she is prepared to die for him (aria ‘Tacea la notte’).

Count di Luna wishes to profess his love to Leonora but he is interrupted 
by the troubadour’s song. The Count demands his name. This is Manrico 
- not only a suitor for Leonora’s hand, but also an officer of the rebellious 
troops, againstwhom Count di Luna, afaithful supporter of the monar­
chy, wages war. The rivals draw their swords and engage in a fierce duel.

Acr II
A camp in the mountains. The Gypsies are greeting the sunrise around fires 
(chorus ‘Chi del gitano’). The flames remind Azucena of events from the past: 
the yelling throng, the soldiers pushing an old woman onto the stake, and her 
words: ‘Avenge me! Avenge me!’ (aria ‘Stride la vampa’). Manrico learns from 
Azucena that her mother was burned at the stake for alleged witchery. She her- 
self stole the count’s baby but - blinded by her grief and anger- threw her own 
child into the flames instead. Manrico wants to know whose son he is. Azucena 
tells him that she has always been a mother to him. He confesses that he could 
kill Count di Luna in aduel but an innervoice stopped his hand. ‘Ifyou ever have 
another opportunity to do so, don’t hesitate!’ Azucena replies.

A messenger arrives with news from Ruiz: Manrico and his detachment 
are to defend the captured castle of Castellor against de Luna’s troops. 
He also says that Leonora, convinced that the one she loves is dead, in- 
tends to join a convent. Despite Azucena’s pleas, Manrico rushes to meet 
the woman he loves.
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Convent near Castellor Castle. Count di Luna still has hopes of conquer- 
ing Leonora: he will abduct and marry her, even against her will. Before 
the convent door is shut behind herforgood, Leonora wishes to say good- I
bye to Ines. The Count intends to wait for her but his plan is frustrated m
by Manrico. Leonora leaves with her lover, and di Luna has to withdraw, 
outnumbered by Ruiz’s team assisting Manrico.

Acr III
Encampment of di Luna’s troops outside Castellor Castle, where Manrico 
and his men have found shelter. Di Luna’s soldiers are preparing for the battle, 
confident of their victory. A Gypsy woman has been apprehended for loitering c 
around the encampment. Azucena claims that she is just looking for her miss- 
ing son but Ferrando recognizes her to be the woman who hurled the baby 
into the fire years ago. The Count can finałly avenge his brother: he orders Azu- 
cena to be put to death in the same way as her mother. 

Castellor Castle. The preparations for Leonora and Manrico’s wedding are un- q 
derway. The groom tries to calm his bride, fearful of the anticipated assault 
of di Luna’s troops. Even If he should die, he will meet her in heaven. These 
protestations of love are interrupted by Ruiz rushing in with news ofthe im- 
prisonment of Azucena. Manrico gathers a group of soldiers (‘Di quella pirra’).

Acr IV
Outside the towerof Count di Luna’s castle. Ruiz brings Leonora here because 
Manrico’s foray failed: her loverwas defeated and imprisoned in the castle tow- 
er.

Leonora reminisces on her love (chorus ‘Miserere’ and aria 'D’amor sulfali ro- 
see vanne’). Heard from a distance is the chant ofthe monks praying for the 
souls of those about to meet death, and also the voice of Manrico bidding 
farewell to Leonora.

The Count is relishing his revenge but his triumph is incomplete because he has 
still not gained the hand of Leonora. And now she is offering herself to him, 
on one condition: that di Luna should turn Manrico loose. The Count accepts 
the offer, unaware that Leonora has drunk poison.

The imprisoned Manrico and Azucena’s thoughts go back to their happy days in 
the mountains. Azucena falls asleep. Leonora brings Manrico freedom and urg- 
es him to flee. When he realizes his beloved is not going with him he thinks she 
has betrayed him and only when the poison begins to work does he understand 
what has happened. Dying, Leonora confesses the truth to him. The Count 
orders Manrico to be put to death. On seeing the execution, Azucena tells di 
Luna that he has just killed his own brother. Her mother’s death is thus avenged.

Jacek Marczyński Przewodnik operowy, Świat Książki 2011
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Laco Adamik
Reżyser teatralny, filmowy i operowy pochodzenia słowackiego. Absolwent Akademii 
Filmowej (FAMU) w Pradze. Od początku lat 70. mieszka i pracuje w Polsce. Zasły­
nął jako twórca wybitnych spektakli telewizyjnych, w których łączył reżyserię z nowy­
mi technikami realizacji wizji, pionier w ich zastosowaniu. Pokaźną część jego boga­
tego dorobku zajmuje opera. W latach 1982-1990 pracował jako reżyser w Teatrze 
Wielkim wWarszawie, gdzie zrealizował m.in. Amadigi di Caula Haendla, Wesele Fi­
gara i Czarodziejski flet: Mozarta, Kniazia Igora Borodina, Złotego Kogucika Rim- 
skiego-Korsakowa. Współpracuje także z innymi scenami operowymi kraju - Ope­
rą Wrocławską, Teatrem Wielkim w Łodzi, Operą Nova w Bydgoszczy i Operą Kra­
kowską. W repertuarze krakowskiej sceny znajdują się jego inscenizacje Łucji z Lam- 
mermoor Donizettiego, Strasznego dworu Moniuszki, Barona cygańskiego Straus­
sa, Diabłów z Loudun Pendereckiego, Carmen Bizeta i Wesela Figara Mozarta. Od 
2008 roku zajmuje stanowisko głównego reżysera tej sceny. Jest laureatem wielu na­
gród i wyróżnień.

Theatre, film and opera director ofSlovak origin. Graduated from the Film Academy 
(FAMU) in Prague. He has been Iiving and working in Poland sińce the early 1970’s. 
He became famous as a producer of outstanding TV performances, combining di- 
rection with new techniąues ofvision production and pioneering a number of new 
methods. Operas constitute a considerable part of his works. In 1982-1990, Mr. 
Adamik worked as a director in the Teatr Wielki in Warsaw, where he staged e.g. 
Haendfs Amadigi di Gaula, Mozart’s The Marriage of Figaro and The Magie Flute, 
Borodin’s Prince Igor, or Rimsky-Korsakov’s The Colden Cockerel. He has been co- 
operating with a number of opera houses in Poland: the Wrocław Opera, Teatr 
Wielk in Łódź, Opera Nova in Bydgoszcz and Kraków Opera. The Kraków stage rep- 
ertoire includęs his productions of Donizettfs Lucy of Lammermoor, Moniuszko’s 
Straszny Dwór, Strauss’s Cypsy Baron, Pendereckim Diabły z Loudun, Bizet’s Carmen 
and MozarŁs The Marriage ofFigar. Since 2008, Mr. Adamik holds the position of 
the chief director in the Kraków Opera. He has received a number of awards and 
distinctions.
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Tomasz Tokarczyk
Dyrygent. Absolwent Akademii Muzycznej w Krakowie, dyrygentury (dy­
plom z wyróżnieniem) i skrzypiec, kilkakrotny stypendysta Bachakademie 
Stuttgart oraz Bach Oregon Festival w USA. Był dyrygentem Tarnowskiej Or­
kiestry Kameralnej, kierownikiem muzycznym i dyrygentem Opery w Szczeci­
nie. W 2004 r. związał się z Operą Krakowską, najpierw jako kierownik orkie­
stry i dyrygent, a od 2008 r. również jako kierownik muzyczny. W ostatnich 
latach przygotował dla tej sceny premierę Der Kaiser von Adantis Ullman- 

na, Madama ButterflyPucc\r}\ego, Barona cygańskiego Straussa, Traviatę'\ Requiem\erd\ego, Ariad­
nę na Naxos R. Straussa, Wesele Figara Mozarta. Współpracował z orkiestrami symfonicznymi więk­
szości polskich filharmonii, Warszawską Orkiestrą Radiową, Teatrem Wielkim w Poznaniu i w Łodzi. 
Dla „Wexford Opera Festival” (Irlandia) przygotował muzycznie i poprowadził z wielkim powodze­
niem operę Romana Statkowskiego Maria. W swoim dorobku ma nagrania telewizyjne oraz nagra­
nia muzyki filmowej i teatralnej.
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Conductor. Agraduate ofthe Musie Academyin Kraków, where hestudied conducting(diploma with ■ 
honours) and violin, Tokarczyk received several scholarships from the Bachakademie Stuttgart and 
the Bach Oregon Festival (USA). He had been the conductor ofthe Tarnów Chamber Orchestra and 
the musical director and conductor ofthe Opera Company in Szczecin before he became engaged 73 
with the Kraków Opera in 2004, first as head ofthe orchestra and a conductor, and from 2008 on 
also as the musical director. Recently, he has prepared Ullmann’s Der Kaiser von Adantis, Puccini’s 171 
Madama Butterfly, The Gypsy Baron by Strauss, Verdi’s Traviata and Requiem, Ariadnę aufNaxos by 
Richard Strauss and The Marriage of Figaro by Mozart here. He has collaborated with most Polish 
philharmonic orchestras, the Warsaw Radio Orchestra, and the Grand Theatres in Poznan and Lodź. |— 
During Wexford Opera Festival (Ireland), he prepared the musie in Roman Statkowski's opera Maria 
and conducted it with great success. He has conducted a number of recordings of musie for 
television, film and theatre. N 

Barbara Kędzierska
Wybitny scenograf i kostiumolog. Przez wiele lat współpracowała z telewi­
zją, co zaowocowało scenografią do kilkudziesięciu spektakli teatralnych, 
widowisk muzycznych i poetyckich, wielkich festiwali i koncertów. Przygo­
towywała scenografie w teatrach dramatycznych - Starym Teatrze w Kra­
kowie, w warszawskich Teatrze Powszechnym i Teatrze Ateneum. Pokaźna 
część twórczości artystki to przedstawienia operowe. W latach 1982-1990 
pracowała jako scenograf w Teatrze Wielkim w Warszawie, gdzie zrealizo­
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wała m.in. takie pozycjejak Wozzeck Berga, Włoszka w Algierze Rossiniego, Fidelio Beethovena, Man- 
ru Paderewskiego, Amadigi di Gaula Haendla, Kniaź Igor Borodina, Złoty kogucik\f\rv\sK\ego-\\orsa- 
kowa. Współpracuje z Operą Wrocławską, gdzie m.in. zrealizowała scenografię i kostiumy do me- 
gaprodukcji Kniaź Igor, Teatrem Wielkim w Łodzi, Operą Śląską w Bytomiu, Operą Krakowską. Dla 
krakowskiej sceny przygotowała scenografię do Dydony i Eneasza Purcella, Toski Pucciniego, Łucji 
z Lammermoor Donizettiego, Makbeta Verdiego, Strasznego dworu Moniuszki, Barona cygańskie­
go Straussa, Diabłów z Laudun Pendereckiego, Carmen Bizeta, Wesela Figara Mozarta Jej prace były 
wielokrotnie nagradzane.
Outstanding set and costume designer. She co-operated with TV for a number of years, contributing 
her set designs to dozens of theatre, musie and poetic performances, as well as large festivals and 
concerts. She prepared her designs for dramatic theatres: Stary Teatr in Kraków, or the Warsaw’s 
Teatr Powszechny and Teatr Ateneum. A considerable portion ofthe artisfs designs were dedicated 
to operas. In 1982-1990, she worked as a scenographer in the Warsaw’s Teatr Wielki on such per­
formances as Berg’s Wozzeck, Rossinim L’itaHana in Algeri, Beethoven’s Fidelio, Paderewskim Manru, 
Haendfs Amadigi di Gaula, Borodin’s Prince Igor, or Rimsky-Korsakov’s The Golden Cockerel Ms. 
Kędzierska has also been co-operating with the Wrocław Opera, Teatr Wielki in Łódź, Opera Śląska 
in Bytom, and Kraków Opera. For the Kraków stage, she prepared her set decorations to Purcelfs 
Dido and Aeneas, Puccini’s Tosca, Donizetti’s Lucy of Lammermoor, Verdi’s Macbeth, Moniuszkom 
Straszny Dwór, Strauss’s Gypsy Baron, Pendereckim Diabły z Laudun, Bizet’s Carmen, Mozart’s The 
Marriage ofFigaro. Ms. Kędzierska’s Works were frequently awarded.
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Zygmunt Magiera
Dyrygent, tenor, manager kultury. U kończył z wy różnieniem Akademię Mu­
zyczną w Krakowie. Założyciel i szef artystyczny OCTAVAensemble. Jako 
dyrygent współpracował m. in. z Operą Wrocławską (pełniąc funkcję kie­
rownika chóru), Operą Krakowską, Chórem Polskiego Radia, Capella Cra- 
coviensis (kierownik artustyczny zespołu śpiewaków), Chórem i Orkiestrą 
Akademii Muzycznej w Krakowie, Krakowskim Chórem Kameralnym, Kan- 
torei Sankt Barbara oraz Krakowskim Chórem Akademickim Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego. Wraz z OCTAVA ensemble przygotowywał liczne nagra­

nia, uczestniczył w wielu koncertach, konkursach i najważniejszych festiwalach muzycznych w kraju
izagranicą. Zdobyłm.in. Grand Prix Ogólnopolskiego Turnieju Chórów „LEGNICA CANTAT” oraz 
Grand PrixX Ogólnopolskiego Festiwalu Chóralnego „Cantio Lodziensis”. Prowadzi także działal­
ność pedagogiczną. Od sezonu 2011 /2012 jest kierownikiem Chóru Opery Krakowskiej.

Conductor, tenor singer, cultural manager. Graduate of the Musie Academy in Kraków. Founder 
and leader of the OCTAVA ensemble. As a conductor, he has worked for the Wrocław Opera (choir 
director), the Kraków Opera, the Polish Radio Choir, Capella Cracoviensis (vocal ensemble artys­
tów director), the Choir and Orchestra of the Musie Academy in Kraków, the Kraków Chamber 
Choir, Kantorei Sankt Barbara, and the Academic Choir of the Jagiellonian University. With the 
OCTAVA ensemble, he has prepared numerous recordings and appeared in a number of concerts, 
competitions and major musie festivals at home and abroad. His awards include the Grand Prix 
of the LEGNICA CANTAT National Choir Competition and the Grand Prix of theTenth CANTIO 
LODZIENSIS National Chorał Festival. He is also active as a teacher. Since the season 2011 /2012 is 
director of the Kraków Opera choir.

Bogumił Palewicz
Reżyser świateł. W Operze Wrocławskiej zrealizował wiele przedstawień 
z wykorzystaniem najnowszych technik scenicznych m.in. superwidowi- 
ska Pierścień Nibelungóww Hali Stulecia, Napój miłosny na Pergoli, Otello 
na Wyspie Piaskowej, Tu ran doń Bal Maskowy na Stadionie Olimpijskim. 
Obecnie jako niezależny artysta współpracuje z większością scen opero­
wych i teatrów muzycznych w Polsce. Ma na koncie realizacje oświetle­
nia do zagranicznych produkcji w Palau de les Arts Reina Sofia w Walen­
cji, ABAO Bilbao, wTeatro Real w Madrycie, w operze wTel Awiwie, Te-

atro Colon w Argentynie, Teatro Lirico w Trieście. Współpracuje z najlepszymi reżyserami i chore­
ografami m. in.: Michałem Znanieckim, Laco Adamikiem, Markiem Weiss Grzesińskim, Janem Kla­
tą, Hansem Peterem Lehmanem, Dieterem Kaegi, Ignacio Garcia. Od kilku lat realizuje także opra­
wy świetlno-wodne do nowo powstałych fontann (Wrocław, Toruń, Kraków, Łódź, Inowrocław).

Lighting director. Has worked on a number of Wrocław Opera productions involving the use of 
the most recent staging technologies, including the large-scale spectacles The Ping ofthe Nibelung 
at the Centennial Hall, The EHxir ofLove at the Pergola, Otello on Wyspa Piaskowa (Sand Island), 
Turandot and A Masked Bali at the Olympic Stadium. Currently, as an independent artist he col- 
laborates with most opera companies and musie theatres in Poland. He has also prepared lighting 
for numerous foreign stage productions: at the Palau de les Arts Reina Sofia in Valencia, the ABAO 
in Bilbao, the Teatro Real in Madrid, the Israel Opera in Tel Aviv, the Teatro Colón in Buenos Aires, 
and the Teatro Lirico in Triest. He has worked with the best directors and choreographers, such as 
Michał Znaniecki, Laco Adamik, Marek Weiss Grzesiński, Jan Klata, Hans Peter Lehman, Dieter 
Kaegi, or Ignacio Garcia. In recentyears he has also designed light-and-water arrangements for new 
fountains in several Polish cities (Wrocław, Toruń, Kraków, Lodź, and Inowrocław).
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Leszek Skrla
Hrabia di Luna / Count di Luna

Baryton. Absolwent Akademii Muzycznej w Gdańsku. Od 1988 r. jest so­
listą gdańskiej sceny operowej, należy do grona jej czołowych śpiewaków. 
W dorobku posiada ponad 30 pierwszoplanowych partii barytonowych. 
Jego repertuar to także kilkadziesiąt partii oratoryjno-kantatowych, które 
wykonuje na koncertach w kraju i za granicą. Uczestniczył w festiwalach : 
Warszawskajesień, Vratislavia Cantans, Musica Polonia Nova, Viva il Can­
to oraz wielokrotnie w Bydgoskim Festiwalu Operowym. Jest profesorem
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CAkademii Muzycznych w Gdańsku i w Bydgoszczy.

Baritone. A graduate of the Musie Academy in Gdańsk, he has been a soloistofthe opera company 73 
in that city sińce 1988, as one of its leadingsingers, with over 30 major baritone parts to his credit, 
in addition to dozens of oratorios and cantatas, performed in concerts at home and abroad. He 
has taken part in such festivals as the Warsaw Autumn, Vratislavia Cantans, Musica Polonia Nova, ' 
Viva il Canto, and the Bydgoszcz Opera Festival, numerous times. Leszek Skrla is a professor of the 
Musie Academies in Gdańsk and Bydgoszcz.

O

Dainius Stumbras
Hrabia di Luna / Count di Luna
Baryton. Studiował dyrygenturę chóralną w Litewskiej Akademii Muzyki i 
Teatru, a w roku 2000 uzyskał dyplom wydziału wokalnego tej uczelni. W 
1989 roku zdobył pierwszą nagrodę na Litewskim Konkursie Dyrygentów. 
Jako solista operowy zadebiutował w Litewskim Narodowym Teatrze Ope­
ry i Baletu w 2000 r. w roli Germonta w Traviacie. Jest dwukrotnym laure­
atem nagrody „Operos Śvyturiai” w kategorii najlepszy debiut roku i naj­
lepszy solista. Występował w Narodowej Operze Łotewskiej, Narodowej 
Operze Estońskiej, w Teatrze Bolszoj w Moskwie, operze w Tbilisi i Mace­

dońskiej Operze Narodowej. W latach 2004 - 2005 śpiewał w Lithuanian Opera Company w Chi­
cago. Ponadto był zaproszony na gościnne występy do Szwecji, Polski, Szwajcarii, Hiszpanii, Bia­
łorusi, Rosji, Słowenii.
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Dainius Stumbras
Baritone. Studied chorał conducting atthe Lithuanian Academy of Musie andTheatre, and also ob- 
tained the diploma of its vocal department in 2000. In 1989, he won che first prize in the Republi- 
can Competition of Conductors. As an opera soloist, he madę his debut at the Lithuanian National 
Opera and BalletTheatre in 2000 with the role of Germont in La traviata. Has received the Operos 
Svyturiai Award twice, as the best debut and bestsoloist oftheyear. Stumbras has performed atthe 
Latvian National Opera, the Estonian National Opera, the Bolshoi Theatre in Moscow, the Opera 
House in Tbilisi, and the Macedonian National Opera. In 2004-2005, he sang at the Lithuanian 
Opera Company in Chicago. He has also been invited to give guest performances in Sweden, Po- 
land, Switzerland, Spain, Belarus, Russia and Slovenia.
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Magdalena Barylak
Lenora

Sopran. Solistka Opery Krakowskiej, gdzie śpiewała m.in. partie Toski, 
Matki w Jasiu i Małgosi, Joanny w Diabłach z Loudun, Tatiany w Eugeniu­
szu Onieginie, tytułową rolę w Ariadnie na Nazos, H rab i ny Al maviva w We­
selu Figara. Występowała w Operze Narodowej w Warszawie w partii Kró­
lowej Małgorzaty w Iwonie księżniczce Burgunda Krauzego. Współpracu­
je z Operą Wrocławską (Ewa w Raju utraconym, Abigail w Nabucco, tytu­
łowa Hagith w operze Szymanowskiego, Żona Baraka w Kobiecie bez cie­

nia), Operą Nova w Bydgoszczy, Teatrem Wielkim w Łodzi, Operą Bałtycką i Operą na Zamku w 
Szczecinie. Repertuar operowy wzbogaca o koncerty oratoryjne, recitale pieśni, sięga często do mu­
zyki współczesnej, mając na swym koncie liczne prawykonania. Jest pedagogiem krakowskiej Aka­
demii Muzycznej.

Soprano. A graduate of, and a teacher at, the Musie Academy in Kraków, she is a soloist at the 
Kraków Opera, whereshe hassungsuch parts asTosca, theMotherin Hanseł und Gretel, Joanna i n 
The Devils ofLouduniYatyana. in Eugene Onegin, Ariadnę in Ariadnę aufNazos or Countess Alma- 
viva in The Marriage ofFigaro. She has performed the part of Queen Margaret in Krauze’s Yvonne, 
Princess of Burgundy at the National Opera in Warsaw and collaborated with the Wrocław Opera 
(Eve in Paradise Lost, Abigail in Nabucco, Hagith in Szymanowskie opera of that title, Baraks wife 
in Die Frau ohne Schatten), the Opera Nova in Bydgoszcz, the Grand Theatre in Lodź, the Baltic 
Opera and the Castle Opera in Szczecin. In addition to operas, she performs oratorios and song 
recitals, and often chooses contemporary musie for her repertoire.

Katarzyna Oleś-Blacha
Lenora

Sopran koloraturowy. Absolwentka Akademii Muzycznej w Krakowie, pe­
dagog tej uczelni. Laureatka wielu międzynarodowych konkursów wokal­
nych. Jest solistką Opery Krakowskiej, posiada w swym dorobku kilkadzie­
siąt partii operowych w tym Królowej Nocy w Czarodziejskim flecie, Han­
ny w Strasznym dworze, Gildy w Rigoiercie, Donny Anny w Don Ciovan- 
nim, Violetty w Traviacie, Zerbinetty w Ariadnie na Naxos, Hrabiny Almavi- 
va i Zuzanny w Weselu Figara, Adiny w Napoju miłosnym, Eurydyki w Orfe­

uszu i Eurydyce, tytułową Łucję w operze Donizettiego. Rolą tą rozpoczęła współpracę w 2008 roku 
z Operą Narodową w Warszawie. Występuje na wielu scenach operowych, w filharmoniach oraz sa­
lach koncertowych w kraju i za granica.

Coloratura soprano. A graduate of and a teacher at the Musie Academy in Kraków and the win- 
ner of a numberof International vocal competitions, she is a soloist of the Kraków Opera. She has 
sungseveral dozen opera parts, includingthe Queen ofthe Night in The Magie Flute, Hanna in The 
Haunted Manor, Gildain Rigoletto, Donna Anna in Don Giovanni, Violetta in Traviata, Zerbinetta 
in Ariadna aufNaxos, Countess Alm aviva and Susanna in The Marriage ofFigaro, Adina in The Elix- 
irofLove, Eurydicein OrpheusandEurydice and Luciain Donizetti’sfamousopera-the rolewhich 
inaugurated herćollaboration with the National Opera in Warsaw in 2008. She has performed at a 
large number of opera houses and philharmonic and concert halls at home and abroad.
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Ewa Vesin
Leonora

Sopran. Z pasją wykonuje zarówno partie operowe jak i muzykę symfonicz­
ną. Wielokrotnie kreowała główne role w takich dziełach jak Halka, Otel­
lo, Czarodziejski flet, Carmen, Zemsta nietoperza, Opowieści Hoffmanna, 
Don Cartos, Trubadur, Tosca, Walkiria. Odbyła tournee po Niemczech, 
Austrii i Szwajcarii, jako Carmen wystąpiła dla księżnej i księcia Luksem­
burga podczas Festiwalu Operowego. Brała udział w licznych festiwalach 
m.in.: Viva il Canto, Wratislavia Cantans, Międzynarodowy Festiwal Wa­

gnerowski, Musica Polonica Nova. Współpracuje z Operą Krakowską, Operą Śląską, Operą Pod­
laską, a także z filharmoniami: Wrocławską, Podlaską, Olsztyńską i Zielonogórską, NOSPR, Orkie­
strą Polskiego Radia w Warszawie. W latach 2003-2012 była związana z Operą Wrocławską, od 
2013 roku jest solistką Teatru Wielkiego w Lodzi. Pracuje jako pedagog we wrocławskiej Akade­
mii Muzycznej.
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Soprano. A passionate performer ofboth opera parts and symphonic compositions, she has been 
cast in leading roles in such Works as Halka, Otello, The Magie Flute, Carmen, The Bat, The Tates of 
Hoffmann, Don Carlos, U trovatore, Tosca, or Die Walkiire. After a tour of Germany, Austria and 
Switzerland, she performed the part of Carmen forthe Duke and Duchess of Luxembourg during 
the Opera Festival, in addition to participating in numerous other festivals, such as: Viva il Canto, 
Wratislavia Cantans, International Wagner Festival, and Musica Polonica Nova, to name but afew. 
Her collaborations include the Kraków Opera, the Silesian Opera, the Podlasie Opera, and several 
philharmonic orchestras: in Wrocław, Olsztyn, Zielona Góra, and Podlasie, alsothe Polish National 
Radio Symphony Orchestra (NOSPR) in Katowice and the Polish Radio Orchestra in Warsaw. Be- 
tween 2003 and 2012, she was with the Wrocław Opera, and as of 2013 she is a soloist at the 
GrandTheatre in Lodź. Vesin is also a teacher at the Academy of Musie in Wrocław.

Małgorzata Ratajczak
Azucena

Mezzosopran. Od roku 1988 jest solistką Opery Nova w Bydgoszczy. W jej 
repertuarze znajdują się m.in. partie Carmen w Carmen, Azuceny w Tru­
badurze, Amneris w Aidzie, Jadwigi oraz Azy w Manru, Magdaleny w Ri- 
goletto, Suzuki w Madame Butterfly, Jadwigi i Cześnikowej w Strasznym 
dworze, Feneny w Nabucco, Czipry w Baronie cygańskim i wiele innych. 
Współpracuje z teatrami operowymi Gdańska , Bytomia, Szczecina, Ło­
dzi i Krakowa.

Mezzo-soprano. A soloist of the Opera Nova in Bydgoszcz sińce 1988, her repertoire includes such 
parts as Carmen in Carmen, Azucena in // trovatore, Amneris in Aida, Jadwiga and Aza in Manru, 
Maddalena in Rigoletto, Suzuki in Madama Butterfly, Jadwiga and Cześnikowa in The Haunted 
Manor, Fenena in Nabucco, Czipra in The Cypsy Baron, and many others. She has cooperated with 
the opera theatres in Gdańsk, Bytom, Szczecin, Lodź, and Kraków.



Małgorzata Walewska
Azucena

Mezzosopran. Jej głos uznawany jest za najbardziej zmysłowy na 
świecie. Niezrównana Carmen, Dalila, Amneris, Azucena, Santuz- 
za, Hrabina... Występowała w najsłynniejszych salach operowych: 

nowojorskiej Metropolitan Opera, San Francisco, Seattle, Covent Garden w Londynie, 
Teatro Real w Madrycie, Teatro Nacional de Sao Carlos w Lizbonie, Deutsche Oper Ber­
lin, New National Theatre w Tokio, Teatro de Bellas Artes w Meksyku, Grand Theatre 
de Geneve. Występowała u boku największych gwiazd opery, Luciano Pavarottiego, Pla- 
cido Domingo, Jose Cury, Edyty Gruberowej i innych. Laureatka wielu międzynarodo­
wych konkursów wokalnych m.in. I nagrody w Konkursie Alfredo Krausa w Las Palmas 
w 1992r., finalistka konkursu Luciano Pavarottiego w Filadelfii i konkursu Belvedere w 
Wiedniu, zdobywczyni dwóch nagród dla najlepszego mezzosopranu w konkursie Mo­
niuszkowskim w Warszawie.
W 1999 roku brytyjski tygodnik TIME wytypował Małgorzatę Walewską jako „jedną 
z gwiazd, które oświetlą Polsce drogę w następne tysiąclecie”. Została także uhonorowa­
na Perłą Polskiej Gospodarki za krzewienie kultury polskiej na świecie i odznaczona krzy­
żem Milito pro Christo za wybitną interpretację „Ave Maria”.
Wydana na DVD gliwicka inscenizacja Carmen?. Walewską w roli tytułowej została uzna­
na za Wydarzenie Kulturalne Roku i nagrodzona Złotą Maską. W maju 2013 roku fir­
ma MJM Musik PL wznowiła jej solowy album MEZZO, gdzie jako bonus dodano utwór 
„Dove Vai” Piotra Rubika do słów Małgorzaty Walewskiej.

Mezzo soprano. With avoice often referred to as possibly the mostsensual in the world, 
she has given matchless performances as Carmen, Dalila, Amneris, Azucena, Santuzza, 
the Countess... the list could go on. She hassung atthe world’s major opera venues: New 
York’s Metropolitan Opera House, also in San Francisco, Seattle, at the Covent Garden 
in London, the Teatro Real in Madrid, the Teatro Nacional de Sao Carlos in Lisbon, the 
Deutsche Oper in Berlin, the New National Theatre in Tokyo, theTeatro de Bellas Artes 
in Mexico, and the Grand Theatre de Geneve - opposite such opera stars as Luciano Pa- 
varotti, Placido Domingo,Jose Cura, Edita Gruberova, and others. Wihnerof numerous 
International singing competitions, e.g. the first prize in the 1992 Alfredo Kraus Compe- 
tition in Las Palmas, finals of the Luciano Pavarotti International Voice Competition in 
Philadefphia, and the Belvedere Competition in Vienna, as wells as two prizes forthe best 
mezzo soprano in the Moniuszko Competition in Warsaw.
In 1999, Time magazine pointed to Walewska as ‘one ofthe stars lighting the way for 
Poland into the next millennium.’ She has also been awarded the title of Pearl of Polish 
Economy for disseminating Polish culture abroad, and decorated with the Milito pro 
Christo medal for heroutstanding interpretation of‘Ave Maria’.
The DVD with the Gliwice production of Carmen featuring Walewska in the eponymous 
role was announced the Cultural Event of the Year and won the Gold Mask award. In 
May 2013, MJM Musik PL reissued hersolo album Mezzo, adding a bonus track: ‘Dove 
Vai’ with musie by Piotr Rubik and words by Małgorzata Walewska.
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Agnieszka Rehlis
Azucena

Mezzosopran. Laureatka nagród w konkursach wokalnych. Związana z 
operą Wrocławską do 2007 r. zrealizowała tam wiele znaczących ról. W 
2003 zadebiutowała w Teatrze Wielkim - Operze Narodowej jako Fenena 
w Nabucco. Posiada bogaty repertuar oratoryjny, koncertowała w salach 
filharmonii w Polsce i Europie, brała udział w wielu międzynarodowych 
festiwalach i w prestiżowych nagraniach. Nagrała m.in. Te Deum, Lieder 
der VergangHchkeit'\ Jutrznię K. Pendereckiego dla wytwórni Nazos. Wzię­
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cła udział w pierwszej produkcji scenicznej opery Pasażerka Mieczysława Weinberga na Festiwalu w 
Bregencji w reżyserii Davida Pountneya. W 2011 z orkiestrą Sinfonia Varsovia pod batutą Valerego 
Gergleva wykonała najnowsze dzieło K. Pendereckiego Powiało na mnie morze snów...

Mezzo-soprano. The winner of several vocal competitions, she had her debut in 2003 at the Grand 
Theatre - National Opera in Warsaw as Fenena in Nabucco, subsequently engaged by the Wrocław 1 
Opera till 2007, where she sang several significant parts. She has mastered an extensive repertoire 
oforatorios, performing in philharmonic halls in Poland and across Europę, and participated in a 
number of International festivals and recording sessions. Her recordings include Te Deum, Lieder 
der Vergangiichkeit and Utrenja by K. Penderecki for the Naxos label. She participated in the First q 
stage production of Mieczysław Weinberg’s opera The Passengerdirected by David Pountney atthe 
Bregenz Festival. In 2011, she performed the most recent work of K. Penderecki, A Sea ofDreams I-
Did Breathe on Me... with the Sinfonia Varsovia orchestra conducted byValeri Gergiev. 
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Vasyl Grokholskyi
Manrico

Tenor. Absolwent Akademii Muzycznej w Kijowie, solista kijowskiej Ope­
ry Narodowej. Współpracował także z tamtejszą filharmonią. Śpiewał w 
salach koncertowych całego świata. Od 2003 roku jest solistą Opery Kra­
kowskiej. Występował w partiach Edgara w Łucji z Lammermoor, Fausta 
w operze Gounoda, Księcia Mantui w Rigoletcie i Alfreda Germont w Tra­
sacie , Rudolfa w Cyganerii i Pinkertona w Madama Butterfiy, Herma­
na w Damie pikowej , Don Jose w Carmen, Ottokara w Baronie cygań­
skim, Nemorino w Napoju miłosnym. Współpracuje z Operą Narodową 
w Warszawie.

Tenor. A graduate of the Academy of Musie in Kiev, he sang solo parts at the National Opera and 
also collaborated with the philharmonic orchestra in that city, and then went on to perform in con- 
cert halls all around the world. Since 2003, he has been a soloist at the Kraków Opera. Grokholskyi 
performs the roles of Edgardo in Lucia di Lammermoor, Faust in Gounod’s opera, the Prince of 
Mantua in Rigoletto and Alfredo Germont in La trasata, Rodolfo in La boheme and Pinkerton 
in Madama Butterfiy, Herman in The Queen ofSpades, Don Jose in Carmen, and Ottokar in The 
Cypsy Baron, Nemorino in The EHxir of Love. Since 2007, he has been collaborating with the Na­
tional Opera in Warsaw.



Tomasz Kuk
Manrico

Tenor. Jest solistą Opery Krakowskiej, gdzie śpiewał m.in. partie Don Jo- 
sego w Carmen, Pinkertona w Madame Butterfly, Stefana w Strasznym 
dworze, Tarnina w Czarodziejskim flecie, Artura w Łucji z Lammermoor, 
Cavaradossiego w Tosce, Izmaela w Nabucco, Tybalta w Capuletti i Mon- 
tecchi, Alfreda w Traviacie, Makdufa w Makbecie, Jontka w Halce.

Od 2002 roku współpracuje z Operą Narodową w Warszawie. Na tej sce­
nie wykonuje partie Jontka w Halce, Lenskiego w Onieginie, Kalafa w Tu-

randot, Stefana w Strasznym dworze, Stacha w Zabobonie, czyli Krakowiakach i góralach. Posia­
da bogaty repertuar oratoryjny. Występował na wielu scenach i estradach zagranicznych, m. in. w
Niemczech, Szwajcarii i Austrii.

Tenor. His major parts at the Kraków Opera include Don Jose in Carmen, Pinkerton in Madama 
Butterfly, Stefan in The Haunted Manor, Tarnino in The Magie Hutę, Arturo in Lucy of Lammer­
moor, Cavaradossi in Tosca, Ismaele in Nabucco, Tebaldo in Capuletie i Montecchi, Alfredo in La 
7raw'ara,Jontek in Halka and Macduffin Macbeth.

Since 2002, Kuk has been collaborating with the National Opera in Warsaw, singing the parts of 
Jontek in Halka, Lensky in Onegin, Calaf in Turandot, Stefan in The HauntedManor, and Stach in 
Zabobon, czyli Krakowiacy / Córale. He has performed on several foreign stages, e.g. in Germany, 
Switzerland, and Austria.

Arnold Rutkowski
Manrico

Tenor. Do jego popisowych ról należą Książę w Rigoletto, Rodolfo w La Bo­
hemę, Don Josew Carmen. Udane występy w Wiesbaden (2010) podczas 
Wielkiej Gali Operowej, a później znakomity występ w partii Pinkertona w 
Madama Butterfly w Deutsche Oper am Rhein w Dusseldorfie otworzyły 
mu drogę do najważniejszych scen Niemiec - Staatsoper Berlin oraz Staat- 
soper Hamburg i umożliwiły dalszy rozwój kariery. Występował w Narodo­
wym Teatrze Fińskim w Helsinkach, Semperoper w Dreźnie, Volksoper w

Wiedniu,Teatro de laOperawSanJuan, Phoenix Metropolitan Opera, Michigan OperaTheatre w 
Detroit, Czajkowski Hall w Moskwie, Operze Królewskiej wSztokholmie, Opera deToulon we Fran­
cji i Grand Theatre w Genewie. W sezonie 20013/14 wystąpi m.in. w Sydney Opera w Australii, Te­
atrze Bolszoj w Moskwie, Semperoper w Dreźnie, w Operach Marsylii i Lipska, Staatsoper w Stutt­
garcie, Opera La Monnaie w Brukseli. W Operze Krakowskiej śpiewał partię Pinkertona w Madama 
Butterfly, Don Jose w Carmen, wystąpił także w 2009 r. w gali Arie oper świata.

Tenor. His showcase roles include the Duke in Rigoletto, Rodolfo in La Boheme, and Don Jose in 
Carmen. His successful performance at the Grand Gala of Opera in Wiesbaden (2010), followed 
by a superb rendition of Pinkerton’s part in Madama Butterfly at the Deutsche Oper am Rhein 
in Dusseldorf; opened Germany’s major stages to him - the Staatsoper Berlin and the Staatsoper 
Hamburg - and paved the way for his subseąuent career. He has performed with the Finnish Na­
tional Theatre in Helsinki, the Semperoper in Dresden, the Molksoper in Vienna, the Teatro de la 
Opera in San Juan, the Phoenix Metropolitan Opera, the Michigan OperaTheatre in Detroit, the 
Tchaikovsky Hall in Moscow, the Royal Opera House in Stockholm, the Opera deToulon, and the 
Grand Theatre in Geneva. In the 2013/14 season, he is scheduled to perform at the Sydney Opera 
in Australia, the BolshoiTheatre in Moscow, the Semperoper in Dresden, the Opera Houses in Mar- 
seilles and Leipzig, the Staatsoper in Stuttgart, and the Royal Opera La Monnaie in Brussels, among 
othervenues. At the Kraków Opera, he has sung the parts of Pinkerton in Madama Butterfly and 
Don Jose in Carmen, in addition to his performance in our 2009 gala World Opera Arias.
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Jozef Benci
Ferrando

Bas. Studiował w Konserwatorium oraz Akademii Sztuk Scenicznych w 
Bratysławie. Laureat pierwszej nagrody w Międzynarodowym Konkursie 
Wokalnym im George’a Enescu w Bukareszcie (2001). Od stycznia 2007 
roku jest solistą Opery Słowackiego Teatru Narodowego w Bratysławie. W 
2011 roku zaśpiewał partię Kecala w koncertowym wykonaniu Sprzedanej 
narzeczonejSmetany w londyńskim Barbican Hall z Orkiestrą Symfoniczną 
BBC pod dyrekcjąjihego Belohlavka (wytwórnia Harmonia Mundi wyda­
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ła płytę CD z nagraniem występu). Benci wystąpił w 2011 roku w recitalu wokalnym wraz ze świa­
towej sławy sopranistką koloraturową Editą Gruberovą, zdobywając wielkie uznanie podczas Bra­
tysławskiego Festiwalu Muzyki, gdzie oboje zaśpiewali koncertową wersję opery Donizettiego Lu- 
crezia Borgia. Kreował też główną partię basową w Requiem Verdiego pod batutą legendy włoskiej 
dyrygentury, NellaSantiego, z Operą Słowackiego Teatru Narodowego na Wielkanoc roku 2012.

Bass. Attended the Bratislava Conservatory and the city’s Academy of Performing Arts. Received 
the first prize in the George Enescu International Singing Competition in Bucharest (2001). Since 
January 2007, he has been a soloist at the Opera of the Slovak National Theatre in Bratislava . In 
2011, he sang the part of Kecal in a concert performance ofSmetana’s The BarteredBrideat Lon- q 
don’s Barbican Hall with the BBC Symphony Orchestra under conductorJin Belohl4vek (the label 
Harmonia Mundi released a CD of the performance). Benci performed in avocal recital with the r~ 
world renowned coloratura soprano Edita Gruberova to great acclaim at the 2011 Bratislava Mu-  
sic Festival, where the two also appeared in a concert version of Donizettfs opera Lucrezia Borgia.
He took the bass part in Verdi’s Requiem under the Italian conducting legend Nello Santi with the l/> 
Opera of the Slovak National Theatre at Easter 2012. 

Krzysztof De kański
Ferrando

Bas. Absolwent Akademii Muzycznej w Krakowie. Należał do Zespołu Śpie­
waków „Camerata Silesia”. W kręgu jego zainteresowań znajduje się za­
równo muzyka operowa, oratoryjna jak i kameralna. W 2009 r. debiuto­
wał partią Bartolo w Weselu Figara w Operze na Zamku w Szczecinie. W 
Operze Krakowskiej śpiewa partie Rotmistrza i Zareckiego w Eugeniuszu 
Onieginie, partię Markiza d’Obigny w Tradacie, Dziemby w Ha/ce,Truffal- 
dino w Ariadnie na Naxos.

Bass. After graduating from the Musie Academy in Kraków, he joined the Camerata Silesia Ensem­
ble ofSingers in Katowice. His professional interests include opera, oratorios and chamber musie. 
In 2009, he sang for the first time at the Castle Opera in Szczecin as Bartolo in The Marriage of Fi­
garo. At the Kraków Opera, he has been singing the parts of Captain and Zaretsky in Eugene Onegin 
and that of Marchese d’Obigny in La traviata, Dziemba in Halka, Truffaldino in Ariadnę on Nazos.



Volodymyr Pankiv
Ferrando

Bas. Urodził się w Drohobyczu na Ukrainie, ukończył Akademię Mu­
zyczną w Krakowie. Od 2004 r. jest solistą Opery Krakowskiej, gdzie 
śpiewał m.in. partie Rajmonda w Łucji z Lammermoor, Surina w Da­
mie pikowej, Mefista w Fauście, Komandora w Don Giovannim, Colline 
w Cyganerii, Bonzo w Madama Butterfly, Gremina w Eugeniuszu Onie­
ginie, Doktora Grenvila w Traviacie. \N 2006 r. wystąpił jako Basilio w 
Cyruliku sewilskim na deskach Opera Lyra w Ottawie. Współpracuje z

Operą Narodową w Warszawie.

Bass. Born in Drohobych, Ukrainę, he graduated from the Academy of Musie in Kraków. A 
soloist of the Kraków Opera sińce 2004, he has sung such parts as Raimondo in Lucia di Lam­
mermoor, Surin in The Queen ofSpades, Mephistopheles in Faust, Commendatore in Don 
Ciovanni, Colline in La boheme, Bonzo in Madama Butterfly, Gremin in Eugene Onegin, or 
Doctor Grenvil in La traviata. In 2006, he performed the role of Basilio in The BarberofSeville 
at the Opera Lyra in Ottawa. He collaborates with the National Opera in Warsaw.

Agnieszka Cząstka
Ines

Mezzosopran. Absolwentka Akademii Muzycznej w Krakowie, solistka 
Opery Krakowskiej, gdzie można ją usłyszeć m.in. w roli Carmen w ope­
rze Bizeta, Suzuki w Madama Butterfly, Zerliny w Don Giovannim, Poli- 
ny w Damie pikowej, Magdaleny w Rigoletto, Jadwigi w Strasznym dwo­
rze, Olgi w Eugeniuszu Onieginie, Gianetty w Napoju miłosnym. W re­
pertuarze posiada wiele innych znaczących partii operowych i oratoryj­
nych. Współpracuje także z innymi teatrami muzycznymi. Koncertowa­

ła m.in. w USA, Niemczech, krajach Beneluxu, Ukrainie, Rosji, Słowacji.

Mezzo-soprano. A graduate of the Musie Academy in Kraków, she is a soloist at the Kraków 
Opera, where she can currently be heard performing the roles of Carmen in Bizet’s opera, Suzu­
ki in Madama Butterfly, Zerlina in Don Ciovanni, Polina in The Queen ofSpades, Magdalena 
in Rigoletto, Jadwiga in The HauntedManor, Olga in Eugene Onegin, Gianetta in The EHxirof 
Love. Her repertoire includes a number of major opera and oratorio parts. She also collabo­
rates with other musie theatres, and hasgiven concerts in the USA, Germany, Benelux, Ukrainę, 
Russia, and Slovakia.
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Monika Korybalska
Ines

Mezzosopran. Absolwentka Wydziału Wokalno-Aktorskiego Akademii 
Muzycznej w Krakowie. Jeszcze przed podjęciem studiów (2006 r.) rozpo­
częła współpracę z Operą Nova w Bydgoszczy, gdzie wykonywała partię 
Chłopca w Czarodziejskim flecie Mozarta oraz (podczas Festiwalu Mozar- 
towskiego w Salzburgu) Geniusza w Kamieniu filozoficznym Mozarta. W 
2011 roku wystąpiła jako Dorabella w Cosi fan tutte Mozarta, podczas 
Nocy Teatrów (scena PWST). Jest solistką Opery Krakowskiej, gdzie śpiewa
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m. in. partie Mercedes w Carmen, Jadwigi w Strasznym dworze, Zofii w Halce, Suzuki w Madamie 
Butterfly, Echa w Ariadnie na Naxos, Cherubina w Weselu Figara.

Mezzo-soprano. A graduate of the Academy of Musie in Kraków, still before enrolling (2006) she 
began collaborating with the Opera Nova in Bydgoszcz, performing the part of a boy in Mozart’s 
The Magie Flute and (during the Mozart Festival in Salzburg) the Genius in The Phi!osopher ’s Stone. 
In 2011, she played Dorabella in Cosi fan tutte on the Night of the Theatres (on the stage of the 
State Theatre School in Kraków). She is a soloistof the Kraków Opera where she sings such parts as 
Mercedes in Carmen Jadwiga in The Haunted Manor, Zofia in Halka, Suzuki in Madama Butterfly, 
Echo in Ariadnę aufNaxos and Cherubino in The Marriage of Figaro. O
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Krzysztof Kozarek
Ruiz

Tenor. Absolwent Wydziału Wokalno-Aktorskiego AM w Krakowie. Na 
swoim koncie posiada nagrania płyt CD z muzyką dawną oraz współpra­
cę z takimi zespołami jak Capella Cracoviensis, Cappella Augustana, Gold- 
berg Ensamble, La Tempesta, Accademia dellArcadia. Współpracuje z 
Operą Krakowską, biorąc udział w spektaklach: Ariadna na Naxos (Sca- 
ramuccio), Wesele Figara (Don Curzio), La Traviata (Gaston), Halka (Gó­
ral), Cabaret Lunaire do muzyki A. Schónberga (On). W swoim repertu­

arze posiada także partie Tarnina z Czarodziejskiego fletu, Ferrandaz Cosi fan tutte oraz wiele par­
tii oratoryjnych. Obecnie rozbudowuje swój repertuar operowy.

Tenor. Graduate of the Vocal and Acting Department at the Academy of Musie in Kraków. Has 
participated in CD recordings of early musie and collaborated with such ensembles as Capella 
Cracoviensis, Cappella Augustana, Goldberg Ensamble, La Tempesta, or Accademia dellArcadia. 
His engagements with the Kraków Opera include such productions as: Anadne aufNaxos (Scara- 
muccio), The Marriage of Figaro (Don Curzio), La traviata (Gaston), Halka (Góral), and Cabaret 
Lunaireto the musie of A. Schónberg (He). His also has in his repertoire the parts ofTamino in The 
Magie Flute, Ferrando in Cosi fan tutte, as well as a number of oratorios. He is currently working on 
extending his operatic repertoire.
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Marek Gerwatowski
Ruiz, Posłaniec / Messenger

Tenor. Absolwent Akademii Muzycznej im. St. Moniuszki w Gdańsku, wy­
działu wokalno- aktorskiego. Od marca 2013 roku artysta Chóru Opery 
Krakowskiej.

Tenor. Graduate of the Vocal and Acting Department at the Academy of
Musie in Gdańsk. Since March 2013, a memberofthe Kraków Opera Choir.

Rafał Pawłowski
Ruiz, Posłaniec / Messenger

Absolwent Wydziału Artystycznego UMCS w Lublinie i Szkoły Aktorskiej 
SPOT w Krakowie. Jest tenorem w Chórze Opery Krakowskiej, występuje 
tu także w rolach solowych, m. in. zagrał główną rolę w spektaklu poetyc­
ko- muzycznym Śpiewam miłosny rym. Współpracuje zTVN i TV Polsat, 
biorąc udział w filmach i serialach.

A graduate of the Arts Faculty at the Marie Curie-Skłodowska University in Lublin and of the SPOT 
Drama School in Kraków, he is a tenor with the Kraków Opera Choir, and also performs solo parts 
here, e.g. the leading role in the poetry and musie production /Singthe Rhyme ofLove. He collabo- 
rates with TVN and TV Polsat, acting in television series and feature films.
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Marcin Herman
Stary Cygan / Old Gypsy

Solista Chóru Opery Krakowskiej, śpiewał tu także partie solistyczne takie 
jak Doktor Grenvil w Traviacie, Sprecherw Czarodziejskim flecie, Benoitw 
Cyganerii. Współpracował z Estradą Śląską, występował na scenach Ope­
ry Wrocławskiej, Teatru Rozrywki w Chorzowie, Starego Teatru w Krako­
wie, Teatro Verdi w Trieście, w salach Paryża i Nowego Jorku.

A soloist with the Kraków Opera Choir, he has also sung solo parts here, such as Doctor Crenvil 
in La traviata, Sprecher in The Magie F/ute, Benoit in La boheme. He has cooperated with Estrada 
Śląska and performed at the Wrocław Opera, the Teatr Rozrywki in Chorzów, the Stary Teatr in 
Kraków, the Teatro Verdi in Trieste, and at musie venues in Paris and New York.

Jan Migała
Stary Cygan / Old Gypsy

Solista Chóru Opery Krakowskiej. Występuje także w rolach solowych m. 
in. w Traviacie, Tosce, Rigoletcie, Małym Lordzie. Niezależnie od występów 
w Operze koncertuje w kraju i za granicą. Od 10 lat prowadzi cykl koncer­
tów „Spotkania z operą i nie tylko” w Dworku Białoprądnickim w Krako­
wie.

Soloist of the Kraków Opera Choir, also performing solo opera parts, e.g. in La traviata, Tosca, 
Rigołetto, or Little Lord. Irrespective of his engagement with the Kraków Opera, he gives concerts in 
Poland and abroad. For the past 10 years, he has conducted the series ofconcerts ‘Encounters with 
Opera and Morę’ at the Dworek Białoprądnicki Cultural Centre in Kraków.
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• Od 80 lat związana z Krakowem i Małopolską - wizytówka regionu w obszarze przemysłu 
na najwyższym, światowym poziomie
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• Wytwórca spełniający surowe kryteria w zakresie ochrony środowiska - certyfikat 
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Dyrektor Naczelny / General Director Bogusław Nowak 
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Pracownia Stolarska / Carpenters Section Henryk Czarnecki
Pracownia Modelarska / Modelling Section Wacław Didur
Pracownia Ślusarska / Metalwork Section Franciszek Szumny
Pracownia Malarska/ Painting Section Marekjarosz
Pracownia Krawiecka Damska / Ladies’ Dressmaking Atelier Katarzyna Kłębczyk
Pracownia Krawiecka Męska/ Men’s Dressmaking Atelier Ewa Dura
Pracownia Perukarsko-Fryzjerska / Hairdressers Elżbieta Lebiest
Pracownia Modniarska / Millinery Atelier Eulalia Szlachetka
Sekcja Obsługi Garderób / Dressing Room Service Section Małgorzata Skóraś
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Najstarsze polskie czasopismo poświęcone muzyce poważnej 
Recenzje koncertów i przedstawień operowych, recenzje płyt 

Relacje z festiwali i konkursów, krajowych i zagranicznych 
Artykuły o sprawach nurtujących środowisko muzyczne 

Artykuły o pedagogice muzycznej i upowszechnianiu muzyki 
Materiały historyczne
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Ruch Muzyczny" jest dwutygodnikiem, ukazuje się 26 razy w roku, 
do nabycia w salonach Empiku, księgarniach muzycznych, 

w filharmoniach i teatrach operowych oraz w prenumeracie; 
przy prenumeratach - wielkie rabaty!

www.ruchmuzyczny.pl 
redakcja@ruchmuzyczny.pl

http://www.ruchmuzyczny.pl
mailto:redakcja@ruchmuzyczny.pl


Opera Krakowska 
ul. Lubicz 48, 31-512 Kraków 
tel. +48 12 296 61 00, fax +48 12 296 61 03 
sekretariat@opera.krakow.pl

Rezerwacja/ Bookings: tel. +48 12 296 62 62 (63), fax: +48 12 296 62 68 
bilety@opera.krakow.pl, tickets@opera.krakow.pl
Kasa biletowa / Box Office: Opera Krakowska, ul. Lubicz 48
tel. +48 12 296 62 60 (61)

Kasa czynna / Box Office opening hours:
pn-sb 10.00-19.00 / Mon-Sat 10 am-7 pm 
nd i święta na dwie godziny przed spektaklem 
on Sundays and Public Holidays: 2 hours before the performance

Redakcja programu / Editor
Elżbieta Tosza
Opracowanie graficzne / Artwork by
Bartosz Giżycki

Na okładce wykorzystano plakat autorstwa Wiesława Rosochy
On the cover the poster by Wiesław Rosocha

Tłumaczenie / Translator
Jerzy Juruś

Wydawca / Publisher 
Opera Krakowska 
czerwiec/June 2013
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Dofinansowano ze środków Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego

Opera Krakowska 
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